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P r e n u m e r a t a  n a  p r o w i n c j i ,  z  o p ł a t ą  p o c z t o w ą  
z ł .  2 0  k w a r t a l n i e . — O p ł a t a  za  i n s e r c j ę  o b w i e ­
s z c z e ń  p o  g .  1 0  o d  w i e r s z a  m a j ą c e g o  l i t e r .  5 0 ,

w  W arszawie dnia 9 Lutego 1831 roku w e Środę.

^  I A D Q 3 I O S C I  K R A J O W E  i  Z A G R A N I C Z N E  

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
R o z k a z y  D  z i e  n n  y  o

w fiwąterze\główne'l rv Warszawie, d .  1 lu te g o  1831 
P o s t ę p u j ą  n a  w y ż s z e  s t o p n i e ,  W  p i e c h o c i e :  n a  k a p i -  

t ' n a ,  vv p i e r w s z y m  p u ł k u  p i e c h o t y  l i n j o w e j ,  p o d p o r u c z n i k  
Z a l i w s k i  J ó z e f .  N a  p o d p o r u c z n i k ó w , w p u ł k u  g r e n a d j e -  
1'ów , p o d o f f i c e r o w i e  : C i c h o c k i  A l e x a n d e r  i O s t a s z e w s k i  
I ' e l i x .  W l  p u ł k u  l i n j o w y m ,  p o d o f f i c e r o w i e ,  M ł y ń s k i  
A l e x a n d e r  i A l e x a n d r o w i c z  A n t o n i .  W  1 p u ł k u  s t r z e l c ó w  
p . e s z y c h  p o d o f f i c e r  P l e n d u s  J ó z e f .  W  4  p u ł k u  l i n j o w y m  
p o d o l h c e r  T a r n o g o r s k i  A l e x a n d e r .

Vv  j e ź d z i e :  w  5 p u ł k u  u ł a n ó w ,  n a  k a p i t a n ó w ,  p o -  

S i e n k i e w ' "  z c w ' e c k ' K a z i m i e r z  ,  G r z y b o w s k i  S e w e r y n  i 
k o  J  e " l c * f a n .  N a  p o r u c z n i k ó w ,  p o d p o r u c z n i c y :  Be l "
N a ,, ^ o w n a c k i  K c n s t a n t y  i h r .  Z a m o j s k i  Z d z i s ł a w .  
H i l l  t v  ? 0. '  p o d o f f i c e r o w i e .  S z y m a ń s k i  A n t o n i ,
u sz  T e, ’ ,P “ d h o ' ° d y ń s k i  L u d w i k  i S . r z e l e c k i  T a d e .
Wach n i ' i °  ż m i i  ie '* a n ? w :  * 1  P “ ł k u  s t r z e l c ó w  k o n n y c h ,  

ach  R z  Z o d k . e w . c z  J a n ,  i u w o l n i o n y  , e  s ł u ż b y  z
J>“ ł k u  p . e c h o l y  l i n j o w e j  ,  s i e r ż a n t  s t a r s z y  Ś w i ą t k o w s k i

9 o b a  n a  p o d p o r u c z n i k ó w .

„  J  k o r p u s i e  pociągu: podofficer Starzyński Michał,
c i a o u  P ol ' u ° * n i k a ,  z  p r z e z n a c z e n i e m  d o  2  b a t a l j o n u  po^ 

«rp  > w n o ś c i . '

w n i k  N o f f o k e A , 1t ° S*‘'J ^  Z p u ł k u , g r e n «d j e r ó w ,  p o d p u ł k o  
p i e s z y c h .  J ) 0 ' 0 'V ’ n<e d o w ó d z e g  l p u ł k u  s t r z e l c ó w
D o w ó d z c a  t ego? ,  k o r ^ 8 0  * ' JW n o *ci * 7 k o r p u s u  p o c i ą g u :  
c i e c i . ,  u a  d o w ó d c ę  p o c i n ’ *) n d li u l  k o w  n i k  E a s z c w s k i  W o j ­
s k i  A n t o n i  , n a  d o w ó d z c e  , > W n o 5 c i : m a j 0 , u w i e :  K-aui iń-  
d o w ó d z e g  2  b a t a l j o n u ;  k , „ ; »  ‘ M.l c , ' *ei * « s k i  n »
1 ,  i D o b r z a ń s k i  T o m a s z  Pd ^a o o w *e - J ó z e f  d o
Ł u k a s i ń s k i  S t a n i s ł a w  i U b y , *  1  b a U l J°,, , u - i W . n . o y :
^ o ł o w s k i  L e o p o l d ,  K a m i ń s k i  w " ’ ! M *;
f e t a n i s ł - i . ,  i r i . - u / -  o w r z y n i e c ,  l l o n u s s o w s k .
I j o n u *  K o w a l e w s k i  W . n c e n t y  i K u b i c k i  J ó z e f  d o  1 b a t a -

k a p i t a n  J u T '.? 11." , Z0ST̂ i ' t '  ^  * p u ł k u  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,
Z pu łku  17 '?kl Fe l , x  na adjunkta sztabu g łównego ,  
l ł ornowski  Jó z ó r i  ° ‘y  "ojewództwa p ł o c k i e g o ,  kapitm  
liej narodowej.  n °  PrzJ,k ° c*neg°  wodza s i ły  zbrój-

0 o pu łku  u ł a n ó w ;  i  1 p u ł k u  u łanó w,

p o d p o r u c z n i k  H a u k e  J ó z e f :  a k o r p u s u  p o c i ą g u  p o r u c z n i k  
C i e ć t u i ń s k i  S t a n i s ł a w  i p o d p o r u c z n i k  K r a w c z y ń s k i  S t a n i ­
s ł a w ,  z l  b a t a l j o n u  w e t e r a n ó w  c z y n n y c h ,  p o d p o r u c z n i k  
M i k o ł o w s k i  S e w e r y n :  z 2 b a t a l j o n u  w e t e r a n ó w  c z y n n y c h ,  
p o r u c z n i k  T y m i ń s k i  W i n c e n t y  i p o d p o r u c z n i k  S w a r o c k i  
A n d r z e j ;  z 3 b a t a l j o n u  w e t e r a n ó w  c z y n n y c h  p o d p o r u ­
c z n i k  N a g u r s k i  T a d e u s z ;  s e k r e t a r z  s z t a b u  p l a c u  W a r ­
s z a w y ,  B e r n o w s k i  W i k t o r ,  w s t o p n i u  p o r u c z n i k a ;  d o z o r c a  
b u d o w l i  w o j s k o w y c h ,  G r z e g o r z e w s k i  F r a n c i s z e k ,  w s t o p n i u  
p o d p o r u c z n i k a .  Z  p u ł k u  m a z u r ó w ,  p o d p o r u c z n i k  K r z y -  
m u s k i  T a d e u s z ,  i a d j u t a n t  r e g i m e n t a r z a  p o d p o r u c z n i k  
R u t k o w s k i  J ó z e f ,  D o  p o c i ą g u  ż y w n o ś c i  a p p l i k a n t  z k o m m i s -  
sj i  r z ą d o w e j  w o j n y ,  K o t o w s k i  S t a n i s ł a w ,  w s t o p n i u  p o d ­
p o r u c z n i k a .

W r a c a j ą  d o  s ł u ż b y  i u m i e s z c z e n i  z o s t a j ą .  W  d y r e k c j i  
m a t e r j a ł ó w  a r t y l l e r j i  : u w o l n i o n y  z e  s ł u ż b y  z  a r t y l l e r j i
p i e s z e j ,  k a p i t a n  K o b y l a ń s k i  S z y m o n .  W s z t a b i e  j a z d y :  
u w o l n i o n y  z e  s ł u ż b y  z a r t y l l e r j i  k o n n e j  b y ł e g o  x i g z t w a  
W a r s z a w s k i e g o ,  p o r u c z n i k  N i e p r z a c k i  J a n .  VV 1  p u ł k u  
u ł a n ó w :  u w o l n i o n y  ze  s ł u ż b y  z l e g o ż  p u ł k u  w s t o p n i u  p o d ­
p u ł k o w n i k a ,  m a j o r  N i e z a b i t o w s k i  M a x y m i l j r . n  w s t o p n i u  
m a j o r a .  W  6  p u ł k u  u ł a n ó w ;  u w o l n i e n i  z e  s ł u ż b y  z d a w n e ­
g o  p u ł k u  u ł a n ó w  g w a r d j i  F r a n c u s k i e j ,  p o d p u ł k o w n i k  
S k a r ż y ń s k i  A m b r o ż y ,  w s t o p n i u  p u ł k o w n i k a ,  z p r z e ­
z n a c z e n i e m  n a d o w ó d / . c ę  t e g o ż  p u ł k u ;  p o d p u ł k o w n i k  B a ­
l i ń s k i  K a j e t a n ,  i p o r u c z n i k  ; K o c h  K a z i m i e r z ,  Z  p u ł k u  
s t r z e l c ó w  k o n n y c h  b y ł e i  g w a r d j i  , p o d p o r u c z n i k  L e s k i  
M i c h a ł ,  w s t o p n i u  p o r u c z n i k a .  Z  2  p u ł k u  s t r z e l c ó w  
k o n n y c h ,  p o d p o r u c z n i k  J a n i s z e w s k i  J m ,  z o d k o m i n e n -  
d e r o w a n i e m  d o  s z t a b u  p l a c u  W a r s z a w y .  Z  I  p u ł k u  u ł a n ó w  
p o r u c z n i c y :  W ł o s z c z e w s k i  K a s p e r  i K r z y m u s k i  T o m a s z .  
Z  4  p u ł k u  u ł a n ó w ,  u w o l n i o n y  z c  s ł u ż b y  w s t o p n i u  m a ­
j o r a ,  K a p i t a n  Z a m o j s k i  M i c h a ł ,  w s t o p n i u  k a p i t a n a .  W  
w o j s k u :  u w o l n i o n y  z e  s ł u ż b y  p o d p n ł k o w i n i k  W ę g i e r s k i  
E m i l j a n  ,  7. p r z y  k  o m e n d e r o w a n i e m  d o  s z t a b u  4 l e j  d y w .
p i e c h o t y .  W p o c i ą g u  ż y w n o ś c i :  u w o l n i o n y  7.e s ł u ż b y  w  
s t o p n i u  m a j o r a ,  z  3 g o  p u ł k u  p i e c h o t y  l i n j o w e j ,  k a p i t a n  
C z e r n i c k i  J m ,  w s t o p n i u  k a p i t a n a .  W r a c a  d o  s ł u ż b y  » 
p r z e z n a c z o n y  z o s t a j e ,  n a  o r d o n n a t o r a  w o j s k a  D o b i e c k i  
W o j c i e c h  , z p r z y r ó w n a n i e m  d o  s t o p n i a  p u ł k o w u i k a .

W c h o d z ą  d o s ł u ż b y  i u m i e s z c z e n i  z o s t a j ą .  W  s z t a b i e  
g ł ó w n y m ;  z p u ł k u  j a z d y  p o w s t a n i a  L u b e l s k i e g o ,  p o d p o ­
r u c z n i k  h r a b i a  P o l c t y ł o  L e o p o l d .  W  8  p u ł k u  p i e c h o t y  
l i j n o w c j ,  b y ł y  p o r u c z n i k  g w a r d j i  n a r o d o w e j  N i d e c k '



(  2 )

L u d w i k  w s topn iu  podpo ruc zn ik a .  W 6 p u ł k u  u ł a n ó w ;  
u r z ę d n i k  4  k lassy  górni c twa  L ip sk i  J a n ,  w s t opniu  p o d ­
p o ru cz n ik a .

P r z y k o m t n c n d e r o w a n y  zostaje t ymczasowie :  D o  sztabu 
g łó w n e g o  ; b y ł y  dowódr.ca 1 p u ł k u  s t rze lców p i e szych  , 
p o d p u ł k o w n i k  Rnlh i eck i  Maciej .

P r z y k o m t n e n d e r o w a n y  zostaje .  Do sztabu p rzybocznego  
nacze lnego  wódza , z sztabu gward j i  r u ch o m e j ,  po dp o ­
ru c z n i k  Gos tkowski  Samue l

W y k r e ś l o n y  zos t aje  z kon t r o l i .  Z ba t a l j onu  s aperów,  
kap i t an  l  k l as sy  T e r sz t e o i a k  Danie l , ,  z m a r ł y  w <Jniu 2\  
stycznia r .  b.

( p o d p i s a n o )  M .  R A D Z I  W I Ł Ł .
Z a  zgodność  z o r y g i n a ł e m ,  szef  sztabu g ł ó w n e g o ,  

j e n e r a ł  b ry gady  M rozińsh i .

—  D n ia  7 lu tego  1831 r. —  Ż o łn i e r z e !  oczekiwal iście  
z niec i erpl iwością  walki za Polskę .  C i ęż y ł a  r y c e r s k i m  ser  
com każda rhwil a  spo c ay n ku .  S p e ł n i ł y  się wasze ży cze ­
n ia  , n iep rzy jac i e l  o jczyzny p r zed  wami.  Otwier a  się po 
]e tej  samej  chwały ,  k tór ą  jaśniel i  C z a r n i e c k i , Kościuszko 
i wasi ojcowie.

Ż o ł n i e r z e /  Nie d o ść ,  Se t en  l u d ,  k tó r eg o  wy tarczą 
je s te ś c i e ,  tyloletnie znosi ł  pon iżeni e ;  nie dość,  ze w szystkie  
j e g o  prawa zdep tano ;  n i edość ,Se  wszystkie  odepc hn i ę to  sk a r ­
gi , ale wtargni ęto  j e szcze na z iemię  na. rzę,  z wy rok i em  
hań by  i o r ężem zagł ady .  J ak o  wo jsko  na rodowe  czul i ście  
k r z y w d y  n a r o d u ;  jako Wojsko na rodowe  pomścicie  naród .

Bracia  o r g i a !  N ieprzy j ac ie l  o jczyzny  ( pr zewyższaj ącą  
py sz n i  się s i łą .  N ie  was ona z a t r w o ż y ,  k tó r zy  zawsze  z 
cz te ry  k roć  mocn i e j s zą  walczyl iście po tęgą .  Nie mnós two 
w r o g ó w ,  lecz mnós two  k r z yw d  Pol sk i  l i czycie.

(Podp i sy  j a k  wyżej . )

—  D n ia  7 lu tego  1831 r .  —  Zawiadomiam w o j s k o ,  iż 
k o r p u s  żanda r iner j i  , k t ó r y  p r z e s t a ł  pe łn i ć  s ł u żb ę  lej 
b r on i  i do czynne j  w polu s ł u żby  zostaje p o w o ła n ym ,  n o ­
sić odtąd będz i e  nazwisko  Karab in jorów  konn ych .

(P o d p i sy  jak wyżej . )

—  D n ia  (5 lu tego  1831 r.  —  Uwiadomią się w o j s ko ,  że 
p r o f e s so r  u n iw e r s y t e tu  Warszawsk i ego  do k t o r  K a ro l  K a cz ­
kowsk i  , ob e j m u j e  naczelnictwo zdrowia  p r zy  cał e j  arwtji.  
L e k a r z  zaś nacze lny  S l u m m e r ,  zostaje p r zy  wydziale  le­
k a r s k i m  w kommis sj i  rządowej  w o j n y ,  j ako w czę śc i  b a r ­
dzo ważnej  w t e r aźn i e j s zy m czasie.  T e n ż e  w razie  f o rm o­
wania  się szpi ta l ów r e ze r w y ,  o rgan izac j ą  takowych  ir.a się 
za jmować w ed łu g  p o t r z eb y  i po l e ce ń ,  j ak i e  o t r zym a .

(P od p i sy  jak wyże j . )

■—  D n ia  6  lutego  1831 r.  —  P o s tę p u ją  n a  u y z s z y  s to ­
p ie ń :  Sze f  sztabu dywizj i  s t rze lców ko nn ych  , pu łko wn ik  
S try  jeiiski Z y g m u n t ;  do wódca  7 p u ł k u  bo jowego  , p u ł k o ­
wnik  l l ohland F ra n c i s z e k ;  i dowódca  8 p u ł k u  p i echoty Ii 
n jowć j  , pu ł ko w n ik  S k rz yn ec k i  Jan  , wszyscy t r ze j  na j e ­
n e r a ł ó w  brygad.  —- W 5 p u ł k u  s t rze lców p i eszych,  p o d ­
o f i cer  Paszkowsk i  Romuald na po dp o r uc zn ik a .  —  W k o r ­
pus i e  inwalidów i w e t e r a n ó w ,  w l e j  ko inpanj i  i nw a l i dów ,  
s i e r ża n t  s t a r szy  Szwajkowski  S tan i s ław,  na pod po ruczn ika .

P rze  zn a c zen i  zostają:  Na k o i n m en d an t a  tw ie r d zy  Mo­
dl ina , d y r e k t o r  a r s en a ł u  s k ł a d o w e g o ,  p u ł k o w n i k  Ledó -

chowski  I g n a c y ,  w miejsce  j e n e r a ł a  Myci el sk icgo  k t ó r y  
inne  o d e b r a ł  p rzeznaczen i e .  -— Na ko inmendan t a  tw ie r ­
dzy Zamo śc i a ,  s ze f  sz t abu a r t y l l e r j i  , p u ł k o w n i k  K r y s i ń ­
ski J an .  —  Dowodca dotychczasowy Igo  batal jonu w e t e ­
r anów cz y nny ch ,  p o d p u łk o w n ik  L an ck o ro ń sk i  B a r t ł o m i e j ,  
na dowódcę p u ł k u  wet er anów czynn ych ,

f f  r a c a ją  clo s łu ż b y  i  um ieszczen i zo s ta ją : W woj sku ,  
p u ł k o w n i k  S iemianowsk i  Kuzcbi  , z przeznac? , en iem na 
ko i nm en da n t a  for tyf ikacj i  p rzedmieśc ia  P rag i  i z by ł e j  le-  
gji p ó ł n o c n e j ,  p o r ucz n i k  Taszyck i  M i c h a ł ,  z p r z e z n a ­
czen iem na ad junk t a  sztabu 4 dywizj i  p i e c h o t y .—  W sz t a­
bie p r z y bo cz n ym  nacze lnego  wodza s i ły  zbro jne j  na rodo ­
wej , uwolniony  ze s ł u ż by  by ły  adjut an t  potowy,  kap i t an  
Brzostowski  Ka ro l .  —  VV 5 p u ł k u  s t rze lców p ie szych  , 
uwo ln ięp j  ze s ł u ż b y  z p u ł k u  g r«nad j e rów  b y ł e j  g w a rd j i ,  
kapi tan Żu raw sk i  S t an i s ł aw ;  z by ł e j  legj i  Nadwi ś lańsk ie j ,  
kapi tan r ą g o w s k i  Hipol i t  i  ̂ sz tabu kwate rmi s t r zos twa  j e -  
m r a l n e g o ,  po ru cz n ik /Ł u sz cz e w sk i  Wik to r .  —  W 5 p u ł k u  
u ł a n ó w ,  nwo ln iony  ze s ł u ż b y  w stopniu  p u ł k o w n i k a ,  z 
Igo  p u ł k u  s t r ze lców k o n n y c h ,  ma jor  Zabie l ski  J ó z e f ,  w 
s t opn iu  p o d p u łk o w n ik a .  —  W 6 p u ł k u  u ł a n ó w ,  uwolnio­
ny ze s ł u ż by  z daw ny ch  s zwadronów u ł anów g w a r d j i ,  
p o d p u łk o w n ik  Woł Jowicz  Eu s t a ch y ,  z p r ze zn acz en i em  na 
dowódcę  tegoż p u ł k u ,  w miejsce p u ł k o w n ik a  S k a r ż y ń s k i e ­
go Ambrożego  , k tó ry  o t r z y m a ł  i n ne  p rzeznaczen i e .  —-  W 
p u ł k u  we t er anów c z y n n y c h ,  uwolniony ze s ł u ż b y  w sto* 
pniu po d p u łk o w n ik a  , z Igo  p u ł k u  s t rzelców p i e szych,  m a ­
jor  Z am b rz y ck i  Gab r j e l  , w s t opn iu  majora .

p rze n ie s ie n i  zos ta ją :  D o  sz t abu g łów neg o ,  pisarz  au ­
dytor a dywizj i  k o rp u s u  a r t yl l er j i  i i n ł t n j - r ó w ,  K o - ;ol.«ki
Ja ii, 'T s t o p n iu -po ruczn ika  , z naznaczeni em mu s t a r s zeń ­
stwa w 1 p u ł k u  u łanów,  —  Do a r t yl l er j i  p i e s z e j ,  z 4go 
pul  k u (piechoty l in jowej ,  p o d po ru cz n i k  Ła bo w s k i  X a w cr y .

L ic zy ć  m a sta rszeństw o:  W 1 p u ł k u  s t r z e l c ó w  p i e s z y c h ,  
p o d p o r u c z n i k  P a s z k o w s k i  J ó z e f ,  o d  d n i a  2 9  l i s t o p a d a  1 8 3 0
r o k u .

IV c h o d zą  do s łu ż b y  i  u m ies zcze n i  zosta ją:  W 5 p u ł ­
ku s t rzelców pieszych,  by ły  p o ru cz n i k  Korzen iowsk i  P ius ,  
w t ymże  s t opn iu .  —  W  5 p u ł k u  u ł au ów ,  b y ły  p o d p o r u ­
cznik  S i en i eńs k i  M a m c r t .  w t ym że  s t opniu.

W c h o d z i  do s łu ż b y  i um ieszczony zosta je:  W I  p u ł ­
k u  s t rze lców p i e s z y c h ,  Z a l e w s k i  Józel  w s t o p n i u  p o d p o ­
r u c z n i k a ,  z o d k o m e n d e r o w a n i e m  do sz t abu 4 dy wi z j i  p i c*  
c h ó t y .  ( P o d p i s y  j ak  wyżej.)

—  R z ą d  n a ro d o w y .  Pos t anowi ł  i pos t anawia co n a s t ę ­
p u j e :  Ar t .  1. Dotychczasowe  cho rągwie  w p u ł k a c h ,  za­
s t ąp ione  być  mają  p r z ez  o r ł y  Po lsk i e  , z nap i s em : «\Voj-
sko Po l sk i e . o  —— Ar t .  2.  W y k o n a n i e  i og ł o szen i e  n in i e j ­
szego post anowien i a ,  nacze lnemu  wodzowi i kommis s j i  r z ą ­
dowej wojny po l eco ne m zostaje.  —  w Warszawie  dni a  0.  
l u t ego 1831 r.  ( T u  pod p i sy . )

—- K om m iss ja  r z ą d o w a  sp ra w  w e w n ę tr zn y ch  i  p o l i c j i . 
Podaje  n in i e js zem do p u b l i c z n e j  wiadomości :  że  pan  jd le-  
x a n d r o w ic z  , b u rm i s t r z  miasta O y t r o w i ,  w województwie  
P ło ck i e m  p o ł o ż o n eg o  , n i e s łu s zn i e  i jak się o k a z a ł o ,  j e ­
dyn i e  p r z e z  n i enawiść p r y w a t n ą ,  o s zkodl iwą  dla k r a j u  
k o r r e s p o n d e n c j ę  obwiniony  , i z tego powodu  pod  sąd wo.  
j enny  o d d a n y ,  w za rzuc i e  p o w y ż s z y m ,  w ed łu g  odezwy 
sztabu g ł ó w n e g o ,  ® d. 2 9  s t ycznia  r ,  b.  2 15 5 ,  do k o m -
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mi ssU r * ąa o w ć j  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i po l i c j i  u c z y n i o n e j , ]
Z a J i e  W i n n e g o  Uso ao y p _ « s t ! ł 1_  ( T o  podpi sy . )

R a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s to łecznego W a r s z a w y  
Gdy  okolie*n° scl nagloce wymagaj ą  p rzysp i e szen i a  ile m o ­
żności  u i i i unou row anu  p u ł k ó w  p rz ez  War szawę  fo rmowa­
nych , wzywa wszys tkich  obywatel i  db a ły c h  o h on o r  s t o­
l icy * °  t o n o  o j c zyz ny ,  i zby n i ezwłoczni e  zgłos ić  się 
cbc ' e. !. 0 1J y> k t ó r a  po t r zeb u j e  gorliw ej pomocy obywa-  
t e  s t i e j ,  wzywa wszystkich maj s t rów robot ą dla w ojska za­
jąc się z o nych , aby się dob rowoln i e  zgłaszal i  dla wska ­
zania  nn miejsca , gdzie  o r obot ę  nd.ić się winni .  Jest to 
to czasowa ki lkodniowa p o t r z e b a ,  k tó r a  znagla do użycia 
n *' t  l k8V' a ł t o w n d'cl‘ ś rodków , k . ł d  ego v. ige do b ra  chgć 
n.ie ^ os*czgdzi  mu  p r z y k r y c h  ex ek uc y jn yc h  k r o k ó w ,  
a e ę zie do wodem uczuć  p r awego  P o l a k a ,  k tó r e  nadal  
za zasadę pos t ępowania  wzg ledem nich s ł uży ć  będą.  W 
Warszawie d.  7 lut .  1S 31 ‘ ( T a p o d p i s y )

~~ ł i a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s to łecznego  W a r s z a w y .  
W sku t ek  l -appor tn u r z ę d u  k o ns u m pc y j n eg o  miasta W a r ­
szawy z d. 2tj z- ni.  ° t r udnośc i ach  i opo rze  j a k i c h  doznaje
•  s t rony s t y n k a r z y  p r zy  spi s i e  r e m an en tu  wódek i dalszej  
Ich kont ro l l i ,  kommts s j*  r ządown  p rzychodów i ska rbu  
r e s k ry p t e m  awym * d.  30 tegoż m .  b.  N r .  5 2 5 1  poleci ła  
r ad z i e  mun icy pa l ne j  sby  o s t r zeg ł a  wszy s tk i ch  s zyhka r zy  
t r u nk ów  k ra jowych ,  ii, jeżel i  j ak i ekolwiek  nadal  t r udnośc i  
l ub  óp o r  u r z ę d n i k o m  sk a r bo w y m  wspólni e  z oby walc la mi 
do spisu r e s m an en tu  wódek  de l egowanym lub wdalszym ich 
kon t r o lo wa n iu  czyn ić  b ę d ą ,  do surowe j  odpowiedz i a lno ­
ści pociągni eni  z o s t a n ą ,  i a da  mun icypa lna  o s t r zeżen ie  to 
do powszechne j  podając  wiadomości ,  pewną  j e s t  że  miesz- ,  
k an cy  stolicy s zy nk i e m  t r un ków  k ra jo wyc h  t r u dn i ą c y  sig,  
xnając  ważność  dochodu ska rbowego  z tego ź r ó d ł a  w y p ł y ­
waj ącego ,  do p r ze p i sów  praw* ściśle staw ać sig i zagrożo­
nych  k a r  unikać^ z e c h c ą ,  tyin ba rdz i e j  że w p rzec iwny in 
raźno wsze lki e  m e  p r z y j e m n e  lub  p r z y k r e  w ypa Jk i  winie 
swej p rzyp i sać  będ ą  mus i e l i .  YV Warszawie d.  2  lutego.
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Wiadomości  Warszawskie.
Naczelny wódz y y jo c ha ł  wczoraj  do wojska .

’ Wczo ra j  m ięd zy  wicią pog ło s ka mi  zaczę ł a  biegać n i e -
• 1 f m •’ la> m "jąoa się opier ać  n* u r z ęd o w y m rappo rc i c ,  
ja o y j e ne r a ło w ie  Ż ym i r sk i  i K ru k ow i e ck i  znieśl i  23 tv-

"koś c i1!’1*8 w °kol icacl i  VVggi ' own.
stc n a b o J e L L T l p f m v / , 11’3' " 1 odb/ ł o  s i? " c z o r a j  uroczy 

T „rl u., t i i *  J s,riosc o r ę z o u i  ob ron cow  olcr.yzny.

„ „ „  ! '  SstiT pr""« • " * •  ' s i m
_  P o za w c z o r a j  wieczorem Ą n | e m h ł
wia o mo sc i ,  aze y się już g j #je ubier ano z Moskal  ♦ ni i 
Za ich zbl i żen iem się co fną ł  s i f  p u łk o ł ł n i k  o b o r s k i  z for .  
r au j ącym się pu łk i e tn  J*zdy y, Augus towsk i ego  -  P łock i e ,  
f o r m u j ą c ą  się z ł o t ą  cho rąg iew śc i ągną ł  j e n e r a ł  S i e r .w s k i  

Zamośc i a .  Kozactwo k tó r e  »d*ie ‘ p i z o d* m  od J l r / e -  
sk ł ada  s ię z samych  ch łopów b«« « o jennego  dośw iad-

• z t m l d f t  k ° niach n ' **,,, ' e l n ' e • ehudzonych  d łu g i m  ma r  
V l  'V " ś ' ó d  mrozów.  P rzez  W ło da w ę  p r ze sz ło

P C  d l  I I I  U l  o  I  O  r r  > • I .  C i

M o s k a l a m i  K r e u t ź T L  g '> P f  ,Geis ina r .  L 1 od l a sk iego wojewódz twa

ujechal i  wszyscy u r z ędn i c y .  Na  drodze  do Brze śc i a  s t a ł y  
pozawczora j  czaty nasze  o mi lę  za Siedlcami .
—  Onegda j  z rana pod  k i e r u n k i e m  cz łonków towarzys twa  
pat r j o tycznego ,  o d b y ł  się ż a łobny  obchód na tyle w s ł aw io ­
nego podczas powstania  1791  r .  ś. p. p u łk o w n ik a  J an a   ̂
K i l i ński ego  i j ego  t owarzyszów.  Fa b ry ka n c i  obuwia n i e ­
śli chorągwie  swego zg romadzeni a  i w i ze run ek  K i l i ń sk i e ­
go , k t óry  b y ł  ich c z ło n k i e m .  O r sz ak  wyr usz y ł  z do tui 
p rzy  u l i cy  D u na j  Nr .  1.4(1, k tó r y  b y ł  w łasności ą  K i l iń ­
ski ego i z k tó r ego  się by ło  rozesz ło  has ło powstani a.  Na  
czele pos t ępowa ł  od Jz i a ł  gwardj i  n a ro d o w e j ,  j eden  z ofl- 

c rów niós ł  na wezgłowiu k o k a rd ę  narodową N as t ę ­
pnie  p r zec hod z i ł  o i s zak  ul icę Piwną , plac pezedzamkowy  , 
ul icę St .  J a ń s k ą ,  Stare- in i as to , część ulicy F r e t a ,  D ł u ­
giej i Napol eona .  P r z e d  do mem N r .  116 mieli  s t osowne 
mowy obywate le :  J .  K.  Wołowsk i  c z ł o n ' k  r ady m u n i c y ­
pa lne j  i R e t t e l ;  w kościele 0 0  August j anów x iądz  L u d .  
T ens i e row sk i  i P a n i e l c n  icz ; pod k o l um ną  Z ł  gmun la  Ad.  
G u t o w s k i ;  «  kośc i e le  Me t rop o l i t a l n ym s i ą d ź  A. K.  P u ł a ­
ski i J.  11. Os t rowsk i  ; na r y n k u  S t a r ego  miasta Józ.  Ko­
złowski  i Z ó ch o w s k i ;  w kościele  0 0 .  Dominik  atiów po na­
bożeńs twie  x.  Jóa .  G a c k i , J L  N- J anowsk i  , F r .  G r z y m a ­
ł a  i Ho sed e ro ws k i  , o p r zed  domem Kel le r a  przy  ul icy Na ­
po leona ,  gdzie  n iegdyś  m ie sz ka ł  o k r u t n y  Ig e l s t r on i ,  ob. 
Kr ępowiock i .  —  Obrz ąd  ten re l igi jno pa t r j o t ycz uy ,  p r z e j ­
mując  czcią serca dla zga s łych  obrońców ojczyzny o h ud za ł  
męs two w obecnych  do sv. lachclncgo o p a r u  zbl i ża jącemu się 
wrogowi .  Każdy  inowca wystawiając za p r z y k ł a d  boha­
t e r sk i e  poświęcen ie  się Ki l i ński ego , S i e r akowsk i ego  , Ma*  
r j ań sk ie  go i i nnych ,  wys tawia ł  pot rzebę ,  naśladowani* ich 
w dzis icjszćin p o ło ż e n i u  k r a ju .  Oby te mowy s k u t ko w a ­
ły  i mogl i  się m iędzy  nami  zjawić nowi  Kil ińscy!
—  ( N a d . )  W nu m e r z e  31 dz i enn ika  IVoiva P o ls k a  wy- 
c a y t a ł em  z d a n i e  o hr .  Plnlcr/ .e do P a ry ż a  w y s ł a ny m .

P rac u j ąc  pod t y m  u rz ęd n i k i e m  lat 12 c i ąg l e ,  m i a ł e m  
Sposobność p rzy j r zen i a  się j ego post ępowaniu .  Nic w ią ­
za ły  mn ie  r. uim n igdy żadne  p ry wa tne  s t o s u n k i ,  dziś  i 
u r zędowe nie w ią ż ą ;  n ie  do zn a ł e m  od niego nudnej  ł a s k i ,  
bo j e j  od n ikogo oczekiwać nie z w y k ł e m ;  nie u i ę a
być posądzany  o żadną  s t r onn ość  gdy s ł aby  moj glos w o-  
b ron i e  najpoczc iwszego  cz łowieka  podniosę .  V-icm ze t a ­
ka cnota  jaką- jes ł  j e g o ,  obe jdz i e  się bc* o b r o n y ;  lecz b o .  
leść k tó r ą  u cz u ł e m ,  po przeczy taniu powyższego zdania  N o ­
wej P o l s k i , t ak jest  g ł ęb o k ą ,  iż lyui j edyn ie  sp os obe m 
mogę ją cokolwiek  z łagodz ić .

Kto wys t ępu j e  sądzić k r g o ,  powinien go znać i do b rz e  
/ n a ć ,  inaczej  jes t  z ł y m  sędzią.  Nowa P o l s k a ,  czy  t am 
ktoś  w nićj  piszący , nie zna hr .  P l a l e r a  , bo sądzi  go z 
cudzych powieśc i , inowiąc: .  « C i w s z y s c y  CO g o  z n a ją ,  p O '  
w in d a  ją  o n im  ze n ig d y  nie m ia ł  w łasnego  z d a n ia .  » 
P o w tó i e ,  pisze o n im  bez żadnych dowodów , to jes t ,  
nie wymieni a  s zczegó łowych  j ' g o  c z y n ó w ,  p r zez  k tó r e  
z»«ługow«łby na taki s ą d ,  bo ich wymien i ć  n ic  by ł a  w s t a ­
n i e ;  t r u dno  to pokzzać  czego nie masz.  Gzy się tak go ­
dzi ? Niech  o są d / i  Nową Po l skę  k to  tylko ma roz sądek  i 
dob re  sumien ie  ,

p o d łu g  Nowe j  P o l s k i ,  P l a t e r  m i a ł  być  fl laictn p r z e ­
wro tnego  sy s tema tu  b y ł e go  mini s t r a  ska rbu ;  w czćm i* po ­
ko rn i e  p r o s z ę .  D y r y g o w a ł  wyd z i a ł e m losów i r a c h u n ­
kowością s k a r b o w ą ,  aui m in i s t e r  a n i o n  w j y c h  Wjdz i a-
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ł a ch  nic p r ze w ro tn eg o  nie p o p e ł n i l i , ow sze m,  w yachun-  
kow anm  znaczne  u l e ps z en i ,  z aprowadzono .  U,,lej , mówi 
Nowa P o l s k a ,  iż P l a t er  s zcze r zo  s p r z y j a ł  p r z e s z ł e m u  r z ą ­
d o w i ,  i *e m u  wielo na tćm za l e ż ś ło  , al>y ów rząd t rwa ł  
i k w i t n ą ł  W n i ezamie r zo ne  czasy.  W idz i a ł em gl>‘ zawsze 
spr zy j a j ącego  rzeczy  pub l ic zne j  , smu tne go  gdy s»<? co źl* 
s t ało  ; s ł y s z a ł e m  przy rozb io r ze  pr zeds t awianych  ' m u  in 
t e r e s só w  zdania i decyz j e  godne p r awego  u r z ęd n i ka  i o- 
byw a te l a  Polskiej  z i emi .  Nadużyc i a  zawsze go o b u r z a ł y  ; 
od r ządu  p r z e sz ł ego  b y ł  owszem ź le  w id z i an y ,  m o g ł e m  
o t c t i  sądzie p r zez  d ług i e  spóźni en ia  z as łużonych  nagród 
jego p r acy  i cnocie na l eżnych .  W y n a g ro d z e n i e  k tó r e  raz 
p o z y s k a ł ,  ozdoba i k r z e s ło  s e n o t o r s k i e ,  o co wszystko 
a n i , s i ę  S t a r a ł ,  a n i ,  gdy  o t r z y m a ł ,  c i es zy ł  s i ę ,  może lyl 
k o  b y ły  wędkami  na jego cnot ę  ; lecz mylono s i ę ,  bo go 
n i e  znano ,  r ówn ie  jak inyli się Nowa Po l ska ,  d latego żc 
go nie zna.  Jes t to c z łowiek  n ie skażone j  i n i ewzruszone j  
c n o t y ,  a obyczajów najczystszych.

Ktoś po w ie dz i a ł  Nowe j  Pols ce  , źc P l a t e r  n ie  miał  
w ł a sn ego  zdania .  T e n  k toś  k r z yw o  sądzi .  Może ten oh- 
mówca b r a ł  to za b r a k  zdania , iż w rzeczach d robnych 
s zcz egó ło we  mi p r zep i s ami  na leżyc ie  o b j ę t y c h ,  Pl a t e r  
m n i e j s ze  mi czynnośc i ami  zaję ty r achowa ł  na zdolność pod ­
w ła d n y c h  , a może  ktoś z nich za ro z um ia ły  zby t eczn i e  iż 
W’ tych rzeczach  spuszczono się u ,  jego g ł o w ę ,  m n i e m a ł ,  że 
wie lk i e  dz i e ł a  tworzy ł .

P l a t e r  z ab i e r ze  w ięk szą  znajomość z Pozzo-di -Borg« 
n i ż  z Sebas l jan im  , tak wróży  Nowa Polska .  Ja ośmielam 
się wróżyć;  że P l a t e r  dope łn i  danego mu zlecenia z na jwię­
k sz ą  dla sp r a wy  Pol sk i  p r z y c h y l n o ś c i ą ;  r ę k o j m ią  t «gosą :  
j eg o  cnotu i na jwyższa  mi łość  o jczyzny .  T ak  s ądzę ,  bo 
go znam.  J,  J .

Rewolucja z clnia 19 l is topada  1830 roku.
Kto Po l s k ą  r ewo luc j ę  uważa za zda r zen i e  p r z y pa dk ow e ,  

t e n  ani się z ap a t ryw a ł  na p r z e s z ło ś ć ,  ani  o p r zys z ło śc i  p o ­
m yś l e ć  zdo ł a ,  t en b ie r ze  wybuch ,  d łu go  t ł u m i o n y c h  uczuć,  
za dz i e ło  chwi l i ,  s k u t e k ,  za p r zy cz y nę .  W se r cu -ka żd ego  
Po l aka  p a ł a ł  n i ew yga s ł y  n igdy og i eń  mi ło śc i  o jczyzny .  
N a r ó d  o dw ie c z n y ,  z a jmujący p r z e s t r ze ń  na z i e m i ,  i byl 
ud z i e l n y  mi ęd zy  l ud am i  E u ro p y  , % j a ką ż  go ryczą czuć 
mu s i  , iż s t a ł  się n iczem w tć j źe  E u r o p i e ,  i ż e p o l i t y cz n e ­
go zn ac ze n i a ,  inaczej  zy skać  n ie  może,  t y lk o  s ł użą c  indi -  
w idu a in i e  t ym , k tó r zy  zadal i  mu  śm ie r ć  pol i tyczną .  P o ­
winnośc i  zas tej  s ł użby  , są ko n i ecz n i e  sp r z ec zn em i  z p o ­
winnośc i ami  Polaka  , gdyż  dążen i e  zaborców i na j ez dmk ów  
Po l s k i  , n ic  może  mieć  i nnego  ce lu  , t y l k o  zn is zczeni e  
w s z y s t k i e g o ,  co Po l s kę  z p rzesz ło śc i  p r z y p o m i n a ć ,  albo 
w p rzys z ło śc i  obi ecywać może.  S m u t n e  jes t  po ł ożen i e  l u ­
du , k t ó r y  albo odznaczać  się w życiu  pub l i czne in  mus i  s ł u -  
ź a l s twem roz bó jn ikom po l i t ycznym k r a j u ,  p r z ez  p r z y k ł a -  

1n ' e S'S do zagrzeban ia  by tu  j ego  w wiecznem  za p om ni e ­
n i u ,  do zniszczenia  sarnćj n a d z i e i ,  albo też  r o z s l i n n i r ć  
w  nmc l eniu bez.czynnćj  spokojnośc i .  W ybó r  dla p rawego  
s e r c a  wprawdz ie  n i e w ą tp l iw y ,  lecz j a k ż e  b o l e s n y m  j es t  
, °S. C?‘. ,°'vie > k tó r y  sk r ępo wan y  t y r a n j ą ,  n ie  może  po ­
święc i ć  swych zdolności  i t a l en tó w ,  na dob ro  swej  o jczy ­
zn y  w zawodz ie  publ i cznego ż y c i a ?  O r ę ż ,  k tó ry  w k aż ­
d y m  w o ln ym  na ro dz i e ,  w k aż d ym  nawe t  u p ra w n io ny m  
r z ą d z i e ,  zaszczyt  w k r a j u  i r ozkosz  w w ła s n e m  sprawia
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p rz e ko na n iu  czemze b y ł  pod  r z ąd em  Mos k i ew sk im ,  
w walecznej  K l a k a  d łon i  ? jak i eż  b y ło  jego  przeznaczeń 
me  ; oto gr ,  z „ą  pos t awą wyt r zeć  z se rca  rodąka  wszys tko ,  
co j e s t  l o l s k i e m ,  aż do n a d z i e i ,  j t rwogą Syb i r u  w wie ­
cznych  u t r zym ać  go w ię z ac h ?  co s r oź sz a ,  być  p r z ed n i ą  
s t ra żą  t y r anów w bezczelne j  k r u c j a c i e ,  na śm ie r ć  wo lno ­
ści i zn i s zczeni e  wo lnych  ludów og ło szone j !  Któż  to 
m i a ł  p r i w . J z i ć  do tak n iccnć j  walki  r yce r s two  z ło ż on e  
z w a l e c z n y c h ,  k tó r zy  k rw ią  i r anami  z ros iwszy t r zy  czę-  
sci z i e m i ,  znak am i  rzeczywi s t ego  mezlwa p i e r ś  swa ozdo- 
b i l i ,  i z m ł o d y c h  synów z iemi  P o l s k i ć j ,  z iemi  wolnośc i ,  
s t a w y  i p r a w o śc i ,  um ie j ących  widzieć godność  Po laka  
w dzie j ach p r ze sz łośc i  ,  czuć zgrozę  sweg0 po łożen i a  ? 
kto m i a ł  s t anąć  na ich c z e l e ? , .  Na rzędzi e  d e sp o t yz mu  i 
t y r a n j i ,  a pod n im godni  mi s t rza  swego op rawcy ! k tó r zy  
h o n o r ,  ( jeżel i  go k i ed y  znal i )  imię ,  surnieni e i wiarę ,  n a ­
jęli i z a p r z e d a l i ,  a za j ak ą  c e n ę ?  oto Ził urz(jd s a t r ap y ,  
za godność  pyszneg o  s ł u ż a l c a ,  za m a r n yc h  ś w iec ide ł  b l a ­
szki  ! CÓŻ pozost awało d la  P o l a k a ,  j ak  ty lko  w u s t ro n i u  
rodz inne in  szukać  sm u tn e j  poci echy  w czy t an iu  wielki ch  
dzi e l  w ie lk i ch  p r zod ków  n a s z y c h ,  k tó r zy  w dwóch czę ­
ściach z i e m i ,  umiel i  s ł awę  Po laka  w k a ż d y m  wzg lędzi e 
u t r zymać  y umie l i  z j ednać  sobie  s z a c u n e k ,  a c zę s tokroć  
podz iwien ic  i u leg ło ść  mocarzów i zna komi tych  mężów’? 
Zamki  i g ro d y  , w k tó r y ch  rozmyśl a l i  nad i n t e r e s a mi  świa* 
ta,  u p a d ły ,  zwa l i ska  p o k rz y w ą  i o s t em z a r o s ł e ,  zdaj ą  się 
s z y d e r sk i e  c zyn i ć  w yrzu ty  dz i edz i com ich imion,  i c a ł e mu  
Po l s k i em u  p l em ien iu .  Kogoż  te uw a g i ,  te  p o m n i k i  10 
w ieków wielkości  i s ł awy ,  n ie  wzruszą aż do wnę t r za  s er ca ,  
nie zmuszą  do ponu re j  r o z w a g i ,  k o g o ż  do os t atecznej  u i e-  
p rzygo tu j ą  rozpaczy ? J

T e  p r aw d y  zawsze każ dem u  Pol akowi  obecne ,  gwa ł t  t ak  
zb iodn i czy  prawa na rodów,  k tó r y  na wo lnym i wa l ecznym 
ludu  dokonano  , uc iski  i p o n i ż e n i e ,  j a k i ch  rodak  na wła-  
snej  z iemi  od zgra i  s ł użalców tyr an j i  d o ś w i a d c z a ć  m u s ia ł ,  
wzmacn i a ły  żal s t ra conej  o jczyzny  , wznos i ł y  z apa ł  do od- 
zy skan i a  jej b y t u ,  i z aos t r za ły  zems t ę  za ponoszone zni e-  
wagi,  P i z y  każdern zda rz en i u ,  Po lacy  zapominal i  o wszy -  
s t k i eu i ,  co ich z życiem ł ą cz y ,  i b r a l i  s ię  d o  b ron i .  K o n ­
federacja  Ba rska  , rewo luc j a  179-1 r . , l e g i o n y ,  powstani e 
1800 i 1809 r . ,  kon fede rac j a  1812  r .  , poświęceni e  sie bez 
g r a n i c ,  w ierność  i w a l e cz n oś ć ,  są sku t ka mi  ich uczuć.  
Stan nasz o s t a t n i ,  m oże by  t r w a ł  jes zcze  d ł u ż e j ,  może 
rozwaga na obecność  i p r zy sz ło ść ,  ws t r zymywa łaby  sz l ache­
tny s er c  m ł od sz y ch  zapa ł .  Ale  czy zapamię ta ło ść  w zb ro ­
dni  , czy te ż  wola op a t r zno śc i ,  s k ł o n i ł y  c iemiężców do 
w ym ie rz e n i a  t y lu  dokuc zeu ,  J e n ie  j u ż  wolny na ród ,  g ło -  
śny  z wal ecznośc i  i s t r a szny  n i ep r zy j ac io łom  z męztwa i 
odwagi ,  «le n iewoln ik  dzikiej  wy spy  , n ie  mó g łb y  d łuże j  
c i e r p i e ć ,  i powst a łby  p r z ec iwko  c i em ięz cy ,

(Da ls zy  c iąg  na s t ąp i . )

—  P r z y  exc mpl a r zach  wczorajszej  gazety p r z eznaczonych  
dla  wojska ,  b y ł  do łączony  N r .  1 Szczerbca , k t óry  dziś z a ­
ł ą cza my  i dla p r e n u m e r a t o r ó w  Gaze ty  Pol sk i e j .

T E A T R  R O Z M A I T O Ś Ć r .  D an a  będzi e  k o m e d j o - o p o r a
pod t y t u ł e m ;  Kościuszko n a d  Sekwaną.  __  Po  niej  kro.-
tofila ze śp i ewkami  pod t y t u ł e m :  Kucharki.
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